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HODOVVLA l ZooHlGlENA
DOC. DR EDWARD SKORKOWSKI

Kierollsnik Dzźału Hodowli Koń Instgtutu Zootechnikź

Badania Działu Hodowli Koni lZ na tle sytuacji istniejącej w kraju
V/ Polsce hodujemy konie bez względu na

śro,dołvisko, Między nimi hodujemy tz,\ł,. ,,r,a,sy
czyste", tj. pełnej krwi angielskieji czystej krwi
arabskiej; koni,e krajowe tzw. ,,półkrwi": sądec-
kie, tarnowsko-dąbrowskie, lubełsko-ki,eleckie,
mazurski,e, poznański,e, śląskie; konie ciężkie:
łowickie, sokó]skie, sztumskie; tzw, konie pry,-
m-tvwne: kon,iki, hucuły, kopczyki.

Konie ciężkie są właściwie końmi koniunktu-
ralnvmi, któr,e za około 10, 20 lat wyprze za-
sadniczo z naszej gospodarki i transportu mo-
tor-ciągnik lub samochód ciężarowy. Dlatego
hodowla, ich powinna całkowicie przejść do ho,.
dowli indywidualne,i w gospodarstwach chłop-
skich, a ew,entualna pomoc Państwa_ powinna
ogra,niczvć się do tttrzymywania pewnej ilości
ogierów, zakrrpywanvch od indywidr.lalnych ho-
dowców.

Natomiast ko,nie lekkie o wadze 450-500 kg,
najwyżej 600 kg, vłytrzyrnałe i wytrwałe
w pracy, będą zawsze służyły dol prac lżej-
szvch, które wykonują prościej, a. zwłaszcz,a
taniej niz moto,ry. Człowiek również będzie
zawsze potrzebował kon,i sportowych i wyś,.
cigowych dla zaspakajania swych pragnień
hipicznych i współzawodnictwa. Równocześ-
nie, jak wiadomo, racjonalnie zorganizo-
wane wyścigi sĘ próbami selekcyjnymi ma-
teriału ho,dowlarr,ego. Wówczas zwycięscy
w wvścigach są zasadniczo kontynuatorami ra-
sy, a więc linii męskich i zeńskich, czyli wyka-
zują żvwotność lv danym środowisku,

Niestety nie zdarza się to w naszej hodowli
koni pełnej krwi angielskiej i czystei krwi arab-
,skiej, mimo, że § 102 Prawideł Wyścigowyclr
stwi,erdza: ,,Gonitwa jest próbą selekcyjną
koni..."

Program ryyścigowv dla koni pełne,i krwi fa,-
rvorvzującv go,nitwv dla dwulatków, a dla star-
szych o za krótkich dystansach, po,niżej 2000 m
(w ubiegłvm roku i]ość ich wzrosła o 60/o), tym
samvm popiera ko,nie wczesnorozwijające się
jvż w wi,eku dr,vuletnim, a zaTazem szybki,e, ta,-
kie właśni,e, je_kie \M naszym śro,dowisku nie są
żywotne, Swiadczv o tvrn potornstwo, dwóch na-
gz-},ch najwybitnieiszych impo,rtów międzywo-
jennnych Bafura i Villarsa, Bafur, którego po-
tomstwo wygrvwało przede wszvstkim w wie-
ku dwuletnim, a stansze na dystan,sach poniżej
2000 m - nie dał linii męskiei, ,n.^a omiast
Villars, którego potomstwo wvgrywało zasadni-
czo dopiero w wieku starszym i na dystansach
powyżej 2000 m - tworzy linię męską, dając
dwóch synów - Me_ćka i Łeb w łeba, trzech
w-nuków: Sana I1, Sombrera (derbista 1955 r.)

i42

i Laryksa (derb. 1956), olaz pł:av/nuka 
- 

De
Corte (derb. 1954). Zywotność tę potwierdza
plenno,ść, a więc roztodczość córek Villarsa, któ-
rych źrebność sięga 'l7,5alo, wobec zaledwie
670lo źrebności córek Bafura!

Powyższe porównania wykazują niezbicie, że
w naszym śro,dowisku żvwotnymi są konie wy-
trzyma-łe, późniei rozwiając,e się, 1ecz zarazern
długo,wieczne, czvli takie właśni,e konie winien
s,:lekcjonołvać nasz proglarn y7yścigowv d]a
koni pełnei krwi, którv w związku z tym
powinie,n faworyzować dla 3-1atków dystansy
powyzei 2000 do 3200 m, a do hodowli win-
niśmy używać jedvnie zwyaęzców w wieku
czteroletnim na dysta-nsach ponad 3000 m. Ta-
kie próby selekcvjne dadzą nam tak.e konig, ją-
kich nam potrz,eba - konie wytrzymale i lvy-
trwałe w pracy, iakie w naszym śro,dowisku są
zarazefll naibardziei żywotne, a więc zdolne do
ko,ni,vnuowaniia linii męskich, co uniezależni
nas od stałych, a drogich importóu, z Zachodl|,

Równiez w naszej hodowli koni arab,skich
kierunek ho,dowlany koliduje ze środowiskiem.
Prz,eszło 75olo naszych kla,czv stadnych arab-
skich wywo,dzi się z rodórv kuhaila,nów, a p,ro-
cont ten nadal wzrasta na skutek rozrodczości
tego rodu w naszym środouzisku. W dziosięcio-
leciu 1947-1946 wszystkie urodzone w Folsce
klacze stadne arabskie, posiiadające w IV poko-
Ieniu mniei niż 7 przodków rodu kuhaile-n wy-
kazały 76,70lo źrebności, po,siadające od 7-10
pr'zodków roku kuhailan -_ B5,20lo źrebności,
a posiadaiące więc,ei niż 10 prz,odków t,ego roCu

- 900/o źrebności. Porórvnanie to wvkazuie nie-
zbicie, że w naszym środowisku, ze wzro,stem
krwi kuhailanów rv klaczach stadnych, wzrasta
zaraz.ęrn ich plenność, czvli najbardziei żywot-
nymi są kuailanv. Potwierdza to linia męska
Kuhaiiana Krzyżvka-, otaz tworzące się linie
męskie Kuhailana Haifiego i Kuhailana Zaida.

Tymcza,sem w wvścigach kuhailarry nie góru-
ją; wręc,z przeciwnie 

- im w-ięcei krrvi kuhai-
lana tym araby tzadztei wygryvzają, a miano-
wicie: posiadając,e w IV pokoieniu mniej niz 7
przodkólv rodrł kuhailan wygrały śr,ednio na_
ko,nia po 2,2 gonitwy, po,siadające od 7 do 10
tał<iclr przodków 

- 
1,B gonitwv, a posiadające

więcej niż 10 przodków tego rodu -- po 1,3 go,.
nitłvv. Głównym konkurentem kuhailanów
w wyścigach są are_bv z krwią arabów antoniń-
skich i francuskich. Na dowód tego łvystarczy
przvpornnieć pogrom nalszych arabów w r. 1956
na torze wrocławskim prziez araby stadniny
tierski,ej; araby tei stadniny są w ogromnej
prz-ewadze wvnikiem wykrzvżowania arabów
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imi: na 20 arabów przy-
Wro,cławia 

- 
14 było

ńskich i francuskich, 5
tylko antonińskich, a jedynie jedna klacz (No-
ma) bvła bez tei krwi. W rezultacie ar,abv ti]er-
skie na 74 starty wygrały 35 gonitw, tj..41,3!lo,
podczas §dv 106 naszych ,arabów, startując 7B9
Tazy, wygTało wówczas 140 gonitw, czyli zale-
dwie 17,70lo. Wvjaśnia to dlaczego,wzrost krwi
kuhailarnów obniża dzielność na torze rłryścigo-
wvm: rłrórvcz,ąs bowiem takie araby z łatwością
bywają pokonywane ptz,ez rwścigowców z
krwią arabów antonińskich i francu,skich.

Z powyższ.ego wynika ,że araby antonińskie
i francuskie są bezkonkurencyjn,e na tofze wy-
ścigor.wm, ale nie odpowiedni,e dla naszei ho-
dowli, pon:eważ psuią konstytucię i typ na-
szym arabom. Dowodzi te,go źrebność klaczy
z krwią arabów francrrskich w Gumniskach, wy-
nosząc,a zal,edrłie 68,70/o, gdy tymczasem a-rab-
ki bez tęi krwi wykazałv tarn 79.7olo źrebności;
w Janowie Pod]ąskim arabki z krwią arabów
antonińskich wvkazały 77,50lo źrebno,ści, pod-
czas gdrl tamt,ejsze kuhailanki 

- 
86,10/o, Jeżeli

zaś chodzi o typ, to wszvscv bez wv,iątku zqod-
nie stwierdzaią, że trrp tak arabów francuskich
(mu,nighi), iak i antorrinskich (dżilfan) nie od-
Dowj:e,da nie tylko naszym upodobaniom, ale
równisż upodobaniom kupców i hodowców za-
granicznvch

Należy wigc bezwzglednie usunąć z hodowli
koni czvstej kru,i aralbskiej tvch kilka klaczy
z krwia alabórv antonińskich i francuskich;
usunięcie ich nie zrobi ilościowo prawie żadnej
różnicy, natomiast iakościowo uspravzni naszą
hodorxi]e arablską pod każdvm względem, na
skutek zbllżenia ,iei do naszego środołviska.

Poza tvm, abv i na torze s,el,ekcjo,nować na-
sze arabv zgodnie z rraszym śro,dowiskiem w
prółrach dzielności koni a;rabskich o zwvcię-
stwie powinna decydować ni,e szybkość lecz
wvtrzymałość na d\rstans i wage oraz zdołność
restvtttcvjna. A wiec dvstanse dla trzylatków
winnv wvnosjć od 1600 do 2400 m, a dla cz,teto-
letnich i sta_rszych nie powinno być gonitwy
o dystansje krótszym niż 2000 m, przv czy:m
polvin,ly bvć faworyzowane pt'zede wszystkim
di,stanse powyżei 2400 do 4000 m, z przewag!ą
dla nagród imi,ennych. Należv wprowadzić s,e'-
rie nagród imiennych, w których zwvd.ęz,ca
byłbv premiowanl, o ile wvgrywa taką nagro-
de ied,ną po drugie-i w odstepach tvgodniowvch
(klacz,uv o,dstępach dvrutygodniowvch). Wyścigi
takie wysel,:kcionui,ą naprawdę konie wvtrzv_
małe i wytrwał. v/ pracv, przystosorvane do
naszego środowiska.

Może ktoś dziulić 5i-o. że poświęciłem sto§un-
kowo dużo miejso: hodowli ,,wvścigowców".
Prz,ede wszvstkim więc ,należv stwierdzić, że
wvściqi nie są celem, a jedynie drogą do celu
w hodowli ko,ni ,oełn,ei i czystej krwi, Po,nie -

waż ob,:,cny kierunek w tvch hodowlach clopro-
wadza do prod.ukcji koni jedynie do wyśoigów

dla ob,rotu totaliz,atora, nal,eży jak na,jprędzej
skończyć z rlirn, aby wyścigi stały się rzeczy-
wiście próbami selekcyjnvmi koni, iak tego wy-
maga § 102 Pr'awideł Wvścigowych. Wówcząs
zwvcięzcv w wvścigalch będą w stanie dodać
hartu i dzielności naszym koniom krajowym,
Łw,orząc rodv koni w..trzymałvch i wvtrwałych
w pracy, co powinno bvć głównvm celem ho-
dowii koni pełnej i czystej krwi.

Równocześnie iednak i nasza hodowla koni
kraiowych, tzw. ,,półkrwi", nie powinna koli-
dowaó z r,aszyrn środowiskiem ,co wzmoze jej
zywotność, a więc p]e,nność i związaną z nią
tozrodczość. By do teoo doprowadzić, musimy
przede wszystkim pozna-ć w pogłowiu naszvch
koni krajowvch tvp i pokrój tego podgatunku,
który u villarsek i kuhailan,ek powo,duje ich
wysoką stosunkowo źrebność. Oto cel badań
populacvjno,-środowiskowych Działu Hodo,,vli
Ko,ni, dla podniesienia jakości pogło\Mia koni w
Kraju.

Drogą a,nalizv biometrycznej 6 wskaźników
tr.rłowia i głowv klaczy krajowych ,,półkrwi"
oraz pełnej i czvstei krwi iak i ciężkich oraz
,.prymitywnych" - zostaną wyo,drębnione pod-
gatunki. Obliczenie na po,dstawie kariery stad-
nei proc'entu źr,eibności klaczv danych podgatun-
kóW umożliwia stwierdzenie, który z. podgatunl-
ków -iest najplenniejszy, a więc najliczłiejszy,
a zat)errl adekwatnv (odpowiedni) warunkorn na-
szego śro,dowiska, dla wys,elekcjonowania w ra-
sach krajowvch tego właśnie po,dgatunku, celem
ho,dowania rals najbardziej odpowiadających na-
szemu środowisku, a tym salnym hoco,wania
koni sharmonizowanych w cl:,łokształcie budo-
wy organizmu, Ogólna bowiem harmonia we
wzai€mnym, zgo,dnym współdziałaniu wszyst-
kich na,rząd6w zw'rcrzęcia, iak ruchu, oddycha-
ni.a, krĘżenia, trawienia i wvdziełniczvch -udoskonala zdrowie i samopoczucie zwierzęcia,
a tvm samym wzmaga jego rozrodczość, czyni
długowiecznvm i us,pfa\^/nia jego służbę vry-
maganą przez r.as. Jest to zasadnicza droga, by
vczynić hoCowlę koni opłacalną, a więc ekono-
miczną.

Każdy ,kto obs,erwuje ko,rrie, musi zauważyć
ogrornną roz,maitość typu i pokro,ju w po§z,cze-
gólnvch tzw, rasach końskich, n,iespotykaną
,uv r:a-sach innych zwierząt §ospodarskich. Roz-
maitość ta zos,t,ała spowodowana ślepym naśIa-
downictrxlern hodowli koni p,ełnej krwi angiel-
skiei, w którei jedvnvm cel,em była i iest jesz-
cze - szybkość. Ten ie,dno,stro,nny c,el spowo,do-
rvał łącz,enie jedynie osobników, o,dznaczaj4-
cych się umieiętnością poko,nywania ptze,,
stfzeni, i ,to stosunkowo krótkie,i, w możliwie
krótkim czasie. Nie brano przy tym z zasady
pod uwagę typu i pokroiu lączonych z,e so,bą
osbników. Ba 

- 
nawet nie zwracano zupełnie

uwagi na maść! A nawet ukuto kornun.a,ł, że ta
właśni,e ostartnia właściwość hodowli końskiej,
wywyższa ją po,nad wszystkie inne hodowle
zwierząt, w którvch - iak wiadomo, - 

plz,e,
strzeganie koiarz,enia partnerów tej samej

543
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maści jest kardvnalną zasadą ho,dowlaną, ,,Ko-
niaTze" z wyższością i pobłazaniern pattzyli
(i ieszcz,e paŁrzą) na hodowców innych zwie-
rząt, którzy - 

jak mówili (i jeszcz,e mówią)

- nie po,trafią wl,zbyć się te§o ,,formalizmu
uma]szczeniiowego". Zaporninają o,ni, że vdełki
Darwin (1859) w wiekopo,mnym dziele ,,O pow-
stawaniu gatunków" pisał: ,,Barwa idzie w pa-
rze z właściwościa,mi ustrojo,wymi, na co można
by znaleźć wiel,e ciekawych dowodów u zwie-
rząt i roś]in". Stwierdza to równiez nasz znany
antropolog prof. A. Wanke (1952), skoro pisze:
,,jako cechv harmonizujące najczęściej wystę-
puj'ą cech pigmentacvine, nais,ilniei związane
z pozostałvmi cechami. Najintensywniej działa
czvnnik pigmentacy,jny, który przy dyshar-
monii powo,duie niedobory prawie we wszyst-
kich komb,inaciach pozoistałvch c,ech..."

Stwierdz:nia te uzasadniają potrz,ebę prz,e-
strzegania charaktervstycznej dla dan=j rasy
maści przez hodowców wszystkich zwietząt
go,spo,darskich: bydła, trzody, drobiu, psów lub
jakichkolwiek innvch, czego ho,dowcv koni do,.
tychcz::s zasadniczo ni,e uwzględniali. ZwroŁ w
hodowli koni do przestrzegania maści charak-
terystycznei dla danej rasy, bezsprzeczńe wpły-
nie na sharmonizowanie nokroju, sdyż -,,jakocechv harmonizuiące najczęściej występują
c,echy pigme,ntacvjne, naj,silnie1 związane z po-
zostałymi cechami", że ptzypornnimy tu siwier-
dz,enie Wank,ego.

W Polsce 
- 

jak już zaznaczyłem - hodu-
jemv konie bez względu na śro,dowisko, co zde-
cydowanie przeszkadza w wyrównaniu naszych
populacvj końskich w nadaniu im jednolitego
typu i pokroiu, oraz utrwaleniu cech dla prze-
kazvwania ich wiernie po,tomstwu. panmiksja
po,dgatunko,wa populacvi końskich, spowodo-
wana ciągłvm naprzemian,,pogrubianiem",
ewentualni,e,,uszlachetnianiem" naszego pogło-
wia, bez brania pod uwagę ty,pu, pokroju
i maści łącz,nych ze sobą osobników - 

jesL ze1-
sadniczvm złem naszei hodowli ko,ni. Ażeby
z niego wybrnąć musimy w polsce hodowe-ć ta-
kie konie, jakie zarazem popiera nasz,e śro,d.o-
wisko. Y/ówczas nie będzie trudności w wyrów-
naniu stadniny, w nadaniu iei iednolitego tvpu,
oraz w utrwaleniu c,ech dla przekazvlva_nia ich
wiernie po,tomstwu!

\Ąr końcu należy zdać sobi,e dokładnie spra-
wę z tego, że dopiero wyodrębnienie poszcze,-
gólnych podgatunków umożliwi zbądanie tak
zasadniczego z.a_gadnienia, jak dziedzicz,enie
cech; wówczas dopiero będz,iemy mogli dowieść
w jakim stopniu przynależność do danego pod-
gatunku decyduje o dzi,edziczeniu cech: fizjoło-
gicznvch, użvtkowych, pokroiowvch, typu,
maści.

Na tle ba,dań populacyjno-środo^wiskowych,
a w szczególności ich wvników" urealnioTle zo-
st,aną dalsze badania Działu, ,ptzez zorientowa-
nie się we wpłvwie -^oszczególnych podgatun-
ków na warunki zervnętrzne środowiska, szcze-
gólnie w badaniach nad kierowanym wycho-
wem źreb,iąt. Tema,t ten ma na celu zbadanie
okre,sów rozwii,a,nia się po,szczególnych partii
ciała, oraz możliwości wpłvwania odpowiednim
wychowem w danvrn okresie dla otr,zymania
pożądane,go pokroju. Znajorność skła,du podga-
tunkowego danej popul,a-cji, a tvm samym
orientowanie się w możliwościach rozwojo-
wych porszcze§ólnvch osobników - znacznie
ułatwi pracę nad kierowanym wychowem,
a tym s:mym przvspieszy jego rezuliaty. Cał-
ki,em inaczei będziemy wvchowywali źrebe-ka
podgatunku wczesnodoirzewającego, a zupełnie
inaczei źrebaka po,dgatunku poźnodolrzewają-
c]ego.

Również wy,niki badań populacyjno-środo-
wiskowych ułatwią wycenianig ogiera na, pod-
stawie potornstwa. Znalezienie odpowiedniei do
tego metody jest trzecim tematem bardań Dzia-
łu. Znalezienie takiei meto,dy pozwoli na bar-
dziej celowe i znacznie sz|ersze niż dotychczas
wykorzvstywanie ogierów, dającvch dobre po-
tomstwo, a usunięcie mniei wartościowych.
Już obecni,e można z dużyrn prawdopodobień-
stwem przvpuścić, że ogi,ery o tvpi,e i pokroju
podgatunku odpowiedniego dla naszego środo-
wiska będą górowały pod względem jakości
swEgo potornsltwa nad ogierami obcvmi dla, nie-
go.

Oba powvższe badania oparte są na porów-
nywaniu wymiarów biornetrycznvch po]szcze-
gólnvch partii ciała, bafu,nych źrebiąt, a celem
ich jest podniesienie iakości pogłowia koni
w Kra,iu.

DOC. DR JAN PAJĄK

łów powiększa się obecnie szybko z loku na
rok. Dowodem szybkiego wzTorstu produkcji
mleka i mięsa mogą być dp-ne G.U,S. zawarte
w po,niżei podanej tabliry:

Pomimo jednak znacznego wzrostu w ostat-
nich Iatach produkcji mleka i mięsa wołowegoż
rozrniary tej produkcji nie pokrywaią stale

Z zagadnien hodowli bydła
z zakład! Hodowli Bydła SGGVI

FloCowla bydła nie jest cel,em, lecz1 tylko
środkiem za pornocą którego otrzymuje się nie-
z,będne dla gospodarki nerodowej produktv i
suro,wce, iak mleko, żywiec wołow5r tłuszcz,
skórv itp.

po ogfo,mnyrn zniszczeniu hodowli bvdła w
czasie ostat,niej wojny, produkcja tych artyku,-

5{4


